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o R a A 1Il N A R o D o W Y. 
Załr;życiel i wydmllca Jan O r O d e k. 

Cena 3 kop. 

Rok IV. - H2 94 .. 

OOl.OSZENlA: 
rq~ na 2 strouIey ł §ród tekstu. za wIersz lub jego 

~ejsee 5'O:kop.; reklamy po lekkie 15 kop..; nekIOlogja 20 kop. 
~~elOkop. 
~ małe 1 ł pół kop. za wyraz. 

IUfde ogłonenilt naJmniej 20 kop. 

Ostatnie wiadomości. Temu kklmnkowi IDlłyangieJ.... 
slOOmu" przedwstawia się jednak 
kła.runek .fłn~slri'u, propagowa
ny przedewszystkiem przez p~ fi... 
benUną. JMo bardw powdli,y aecz
nik.tego Werunku występR w -tych 
dniach na . łamach ,,Ber lmer Tage
blattn" hyły ambasador memiecki w 
Rzymie hrw Mont~ a zatem człowiek, 
który już osobistością swoją stanowi 
w tych kwestj:ach ~wien autorytet. 
Hr. Monfs w bardzo obsm:nych wy
wodach stara się dowieść, te w brew 
!Zapatrywaniom polityków konserwa
tywnych Angija w całym tym kryzy
sie, który doprowadził do wojny, od
grywała ty łko blern1h drugorzę<łn!ł 
rolę. Natomiast główne niebezpie
czeństwo dla Niemiec zarówno w 
przeszłości jak w pn:yszłości upatru
je. Mona w polityce. ekspansywnej 
Rosji i dlatego przeciwko Rosji chciał
by zwrócić główne siły Niemiec, 
podczas gdy z zachodniemi państwa
mi uwaŹB porozumienie się za mo
żliwe. 

kresem swych prac cal'y narod polski. bez 
vnględn na OSiedlenie, i dlatego tworzy 
poza swą siedzibą delegatury względnie 
komitety lo-kąłne. wszędzie, gdzie tętni ży
de polskie i gdzie spraw~ polska budzi 
.zakcte ZM'Ówno w kraju, jak i na obczyź
nie.. Podrlclony na szereg sekcji, zamierza 
nW%głędnić nie tyłko militarny udział Po
laków w wojnie (sekcja wojskowo-politycz: 
na), ale i jej sKutki dla gospodarczego i 

kulturalnego żyda narodu w ojczyźnie i na 
wychodźtwie wojennem (sekcje: ekonomicz
no-kn-łtulałna, prasowo-literacka, oświ;,.to
wa, pamiętnikarska i muzealna). 

.... ·KwałePa~ 
19·kwietnia.-UrzędoW{)" 

Z terenu zacłMłdtriegG. 
Na południowy wsch6d od Ypem, 

wyparto anglików z ~i jesz-
cze przez nich małej części posyeji. 
naszych. SHnem1 atakami wz;~ 
łinji kolejowej Ypern-CQmines, pró
bowali oni wczoraj wieczorem po-
!Iiąśó ponownie po'2iycj ~ na. wytynłe.. 
Atak złamał się WŚJÓd Jiajcię!szych 
strat. 

Pod Ingelmunster, zmuszono do 
wylądowania ~ wzi~to dó niewoli, 
łrancU8kiego lejtnagtai lotnika Gar
rosa. 

. Mi~dzy Mozą i M<>zełą, upłynął 
«'Zień, wśród walk artyleryjskich. 

Słabszą próbę 2taku . francuskie
lo,paieciw pozyej om Combre~ zgnie
erono W" zarodku, ogniem naszym. 

W Wogezach nie udały się dwa 
ataki francuskie przeciw wziętej przez 
nas pozycji w pl'zełęczy na ża.ch6d 
od Rekhsack:erkopftt i jeden atak 
przeciw wyż.)mom, na zachód od 
Bteinabrii:k. Po poniesieniu 'silnych 
strat fraoomi co-f"nęłi się. 

t. terenu w&cłrotInieg.o.. 
Położenie jest niezuuewone. Zagra

nica jest przepdnioną przez Fran
cję i AngJję, zdaje się nawet z miejsc 
W'zęd awych , z\\'j'dęskfmi w.ładomoś
damJ, o rzekomych sukcesach prze
ciwników naszych, na zadlOdnim te
renie wojGy.. Wszystkie te twierdze.. 
nia, są po prostu zmyślone. Prosto
wać ich ~&awQ nie wa.rto. Wska
zuje si-ę;ooy:aie na sprawdzenie ich 
za pomocą urzędowych komunikatów 
wojennych, 

Naczelne DowóilztuIo Wojskowe. 

Urzędowy komunikat 
au strjacki .. 

WIEDEŃ, 19. kwietnia. W Polce 
rosyjskf.ej i Galicji zacbodniej, nie by
ło szczegółrriejszych wyda.rzeń.· 

Na froncie Karpackim panuje 
spokój; nie biorąc w rachubę nie
znacznych walk w góra.ch zalesionych 
w cZAsie. przebiegu których wżię:to 
do ciewoIi 197 Zołnieny: 

W Galicji poludniowo-wscltod- . 
niej i na BukO'winie trwają po-jedyń
Cze walki artyleryjskie. 

Ze.&tępca-6zefa sztabu generalnego 
. von H o e f e l' 

feldmarszałek-lejtnant 

Z widowni łarecldej. 
LONDYN, 19 kwietnia. A<imł

.ralicja zawI3datriia, ż~torpedowiec 
'turecW zaatakował angielski okręt· 

tra=wy "Maaitan" z 'W'OfBkamł 
angi . na pokładzie, na. morzu 
Egejskim. Torpedowiec wystneHł 
3 torpedy które wszystkie r chybiły i 
rzucił się aastępnłe do adecźki; ści
gany przez krąłownik angielski nMi
oorva "i kontrtorpedowce, ugr~łw 
piasku na wybrzem wyspy Chios, 
zniszczono gn, a załQgę wzi~o do 
lliewoli. W 8p18włe tej donoszą, ~e 
zaionęo blisko 100 łnłnien:y z aJlo 
gieWrlch. woJskcwych okrętów tran
sportowych, admiralicJa nie- dowie
działa· się jednak jeszcze bliiSBych 
szczegółów. 

Odznaczeaie generała. 
KONSTANTYNOPOL, 19 kwietnia. 

Barona von der Goltza &ianowano 
głównodowodzącym 1 armji. 

Japouja al·· Stąny Zjedłu,,,, 
czone. . 

FRANKFURT n. M., 19 kwiet
nia.Według doniesienia "Frank!. 
Ztg .. u. z Nowego. Jorku, wysłano krą
żownik "New-Orleans" do Turtle-Bai. 
Wed1ug pogłosek mieli japończycy 
umyślnie dopuścić do ugrząinięcia 
"A.samyiJ. W Waszyngtonie panuje 
obawa, że \?ladze Meksykańskie zgo
dzą się na założenie amerykańskiej 
stacji dla floty. 

CI 

et 
W prasie -niemieckiej toczyła sIę w 

ostatnich dniach dyskusja nad kwes
tją, kto jest oojgł6wniej.szym wrogiem 
NIi~ w obecnej wojnie. Wymia
na !łldań jest. wielce ożywiona i u
jawnia bardzo. znamienne prądy i kie
runki. Za głównego i najbarnzif'j 
znienawidzonego wroga ze wszystkich 
przeciwników uważała szeroka opi~ 
nja niemiecka od początku wojny 
Anglję. 

Na tern og'5]nem podłożu na .. 
strojoweln budUje konserwatywna 
część prasy niemwcki~j swoją polity
kę wojenną. dQwodząc, że istotnie 
Anglja całą tę wojnę wywolała, że 
dążel'liem Anglji jest zniszczenie Nie
miec jako nienawistnego rywala, śe 
zatem przeciwko Anglji., a nie prze
ciwko R-osji lub Francji trzeba zwró
cić całe ostrze potęgi niemieckiej. 
Politycy konserwatywni, w szczegól
ności znany pubUcysta Reventlow wy- .. 
rażaj~ przekonanie, że 1. Rosją hę:': 
dzie mo~liwy i jestpoiądany jakiŚ 
modus vivendi, natomiast z Anglją 
musi być przeprowadzoną walka ·na 
śmierć i życie. 

Nie wdając się w dalsze wywo
dy hr. .Montsa, stwierdzić należy, te 
stoją przeciw sobie w Niemczech dwa 
jasno 3ary8QWane prądy? jeden z 
gł6wnem hasłem: 

Przeciw AngIjU, drugi z hasłem: 
Przeciw Rosji! Od zwycięstwa. jad
Onego lub drugiego kierunku zależeć 
może bardzo dużo w przyszłości. 

POLSKIE ARCHIWUM WOJEDJfE. 

ODEZWA KU 
Mimo, że nie przebrzmiał jeszcze szczęk 

oręża i nie ustał huk dział, czas jttż nam 
myśleć o tern, by przyszłym pokoleniom 
przekazać jak najwięcej rzetelnych świadectw 
obecnych wydarzeń, aby historji, tej miSd 
trzyni ~ycia, co kiedyś odtwarzać będzie 
c11W.ilę dzisiejszą, dostar{:zyć jak najobfit
szego materjału do wyświetlenia udziału 
Polski w wojnie światowej i wykazania jej 
skutków dla narodu i ziemi naszej. Co 
rychlej rozpocząć należy zbieranie, gdyt 
toczące się szybko wypadki zacierają z dnia 
Ba dzień ślady wczorajszych zdarzeń; wiele 
też cennych materjałów przepaść może bez
powrotnie, jeśli się ich j1l,ź teraz nie zarz
nie ratować przed zatratą i gromadzić dla 
przekazania potomności, nie tylko na pa
miątkę, ale przedewszystkiem ku pożytko
wi i nauce. Pamiętajmy, że przeżywamy 
chwile, jakich od wieków naród nasz nie 
doświadczał. -

Myśl ta kiełkuje już u nas od dłuż
szego czasu, a . dały jej wyraz kilkakrotne 
nawoływania, które tu i owdzie zaczęły 
nawet przybierać rzeczywist~ ks~taHy. N~
lety jednak pracę tę odpowIedmo zorgam
zować i zogniskować, a tego najłatwiej 
można obecnie dokonać we Wiedniu, głów
nej siedzibie naszego wychodźtwa wojen
nego. W tym celu powstał tu I<omiiet, ma
jący przygotow~ć dla .przyszłych. dziejopi .. 
sów wojny ŚW1atoweJ w zakresIe sprawy 
polskiej jak najbardziej wyczerpujący i 
wszechstronny materjał. Komitet ma tedy 
charakter ŚCiŚle nau~, a obejmuje za-

Ze zbiorów tych ma powstać w przy
szłości polskie archiwum i muzeum wojny 
światowe}-Narodowi na pożytek, Kulturze 
polskiej na chwałę. Ogrom zadań, jaki 
nas czeka w zamierzonej pracy, wymaga 
współdziałania całego społeczeństwa pol
skiego, do którego tet zwracamy się z go
rącą prośbą, aby nam przyszło z pomocą 
i udzieliło swego czynnego poparcia. Zbie
rać należy wszystko, co ma bezpośredni 
ltlb pośredni zwią1.ek z udziałem Polski w 
wojnie światowej, a w szezególności: 

1. Wszelkie druki polskie i obce t. j. 
dzieła i broszury (treści politycznej, eko.
nomicznej, literackiej etc.. takie pieśni żoł
nierskie), dalej pisma ulotne, odezwy, ob
wieszczenia, programy, zaproszenia, afisze, 
klepsydry. 

2. Czasepisma polskie (krajowe i e
migracyjne), wycinki z czasopism i dzien
ników obcych. 

3. Materjały rękopiśmienne, jak pa
miętniki, wspomnienia i zapiski, listy i 
kartki polowe żołnierzy i osób, które prze~ 
tywały wypadki wojenne, wykazy statys
tyczne, dotyczące stosunków gospodarczych 
i kulturalnych, nadto wszelkie papiery u
rZf.dowe i rękopisy, dotyczące dziejów pol
skich komitetów narodowych, organizacji 
militarnych oraz wychodźtwa wojennego. 

4. Mnzealja, t. j.: ilustracje tak po.
wdnę, jak i karykatury, fotograf je, wido
kówki, znaczki pocztowe, bony wojenne, 
noty bankowe, pieczątki, mapy, odznaki o
kolicznościowe; pierścionki, medale pamiąt
kowe, mouety, rzeźby, plakiety, utwory 
muzyczne, wreszcie broń wszelkiego rodza
jU,' rynsztunek, mundury i t. p. 

Ponieważ zaś niejedną rzecz nabyć 
będzie można tylko drogą kupna, a prze
chowanie nagromadzonych materjałów wy
magać będzie odpowiednich urządzeń, Ko
mitet apeluje do ofiarllości społeczeństwa, 
aby choć drobnymi datkami przyczyniło się 
do powstania i rozwoju Polskiego Archi
wum Wojennego, które oby w przyszłości 
mogło być złożone w dani wolnej Stolicy 
Królewskiej. 

Wszelkie materjały nadsYłać naleiy 
na ręce KomHatu Polski6{lo Archiwum 
Wojennego (Komitee des polnischen KrierJs
archivs) we Wiedniu, L, Steindelgasse 
Nr. 6/1. datki zas na ręce d~ra Marjana 
Jane1lego. skarbnika Komitetu P. A. W., 
Wiedań, H, SchiitteIstrasse Nr. 55/6. 

Prezydjum Komitetu: 
Dr. Oswald Balzer, Profesor Uniwer

sytetu lwowskiego. Prezes Towarzystwa 
nauki polskiej we Lwowie; Ks. Dr. 117la
dyslaw Bandllrski, Biskup-sufra~an Iw~~s 
ski- Dr. Kazimierz Chłędowskl. b. Mnu
steh Dr. Kazimierz Kostanecki, Reld.or 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w KrakOWie; 
Dr. Kazimierz Twardowski, t. cz. Rektor 
Uniwersytetu lwowskiego; Dr; Bolesław 
Ulanowskl Profesor Uniwersytetu Jagieł .. 
.łońskiego. 'Sekretarz Gen. Akademii Umie
jętności w I\rakowie. 



GAZETA LOnZKA. 
Nr. 94. 

--------~-------------_.... . . ół Polska part]a socjalistyCzna rozlepiła 
po mieście proklamacje z wezwaniem,abJ 
bojkotować właścicieli dom?w . .Komendant 
miasta wydał rozporządzeme z suroWYm 
zakazem rozpowszechniania proklamacji teq 

go rodzajU. 

Larząd I.,utrtitetu: 
Dr. WtadJdaw Semkow(cz, pr:lC:,wod~ 

niczący Zarządu; stefan ~rtel, zastępca 
przewodnicz;::ego Zarządu ~ kustos~ .mu
zealny; Dr. AiLujan Janellt, s.~arbmk 1 za
stępca przew0ćniczącego sekCJI s~ar~owo
gospodarczej; Bronisław Kryczynskl, za
stępca skarbnika. 

Dr. Jan Bystroń, sekretarz; Stefan 
Mękarski, zastępca sekretarza; Dr. Fran,
ciszek Smołka, bibljotekar.z; I!r. Brom
sław Pawło'wski, archiwarl~SZ 1 ~rzewod
niczący sekcji wojskowo-pohty~znel· ,. 

Stanisław Bal, przewodn1Cz~cy sekCJI 
skarbowo-gospodarczej; Dr. Bron~~ław Gu
brynowicz, przewodniczący sekCJI muzea!
nej; Dr. Oskar Halecki, zastępca prz:ewoa
niczącego sekcji wojskowo·pohty~zneJ; Dr. 
Zdzisław S luszkiewicz, prz~wodmczący sek· 
cji ekonomiczno-kulturalne];. Dr. Jan Ru~: 
kowski, zastępca prze!"odmczą~ego sekcjl 
ekonomiczno-kulturalnej; Ludwzk Skoczy
las przewodniczący sekcji prasowo-literac
kieJ" Aleksander Medyński. zast~pca PI7': 
wodniczącego sekcji prasow~ - hterackle!; 
Dr. Teodor Nacher, przewod.mc~ący sekCJI 
oświatowej; Dr. Wikto:: O?le.,cki, z~stępca 
przewodniczacego sekell OSWlat.owel; Dr. 
lf/ladyslaw Witwicki, przewodmczący sek
cji pamiętnikarskiej; D:. Mieczysław .. Sze
rer, zastępca przewodmczącego sekCJI pa
mi~tnikarskiej. 

!!I!!!j!L+d.rSL'r: 

Głosy ,rOS9~ 
= 
Pisma rosyjskie ID sa:n0ł'ządz,.ie miej .. 

skim VI KlI'óteshne Polakiem. 
"Otra Rosji" ~o?o.si,. że ~ar rozka;-ał, 

aby na pierwszy dZIen ~Wląt wlelka~ocnych 
otrzymały miasta Królestwa PolskIego sa
morząd. ~Utro" dodaje, że samorządu te
go oczekiwano od dłuższego czasu, ale 
sprzeciwiała się temu Rada Państwa. Na mo
cv tego nowego prawa miasta będą miały 
własny.:::h radców, a do ?b~ad dopu~zczono 
język polski. Postano;'ll~me car31 j~st na .. 
stępstwem przyrzeczen I zapOWIedZI, da-
nvch polakom w ubiegłym roku. •• 

. .Nowoje Wremia" pisze: Jeżel! lU~ 
za czasów pokojowych odczuwało SIę, że 
takie zarządzenie i ust~pstwo wo~e~ pola
ków jest konieczne, to. tembardZlet te!az, ' 
gdy większa częś~ polsk.ł~h gubernJl le~t 
zniszczona a komecznosc uporządkow3ma 
rządów w' Polsce staje się coraz większą, 
są argumenty, przemawiające ;a. pr~pr.o
wadzeniem w czyn przyrzeczen 1 obretnlc, 
same przez się zrozumi.ałe. ., 

We wszystkich miastach! gdZie zm~
nął handel i przem:ysł,. pOWh!no zrodzIĆ 
się powoli nowe żyC1e 1 JedynIe tylko sa
mi polacy mogą wiedzieć, jakich środków 
należy użyć, by odr<><!-zenie było zupełne 
i doskonałe. (Zauważy c wobec tego nale-
E 

56) JÓZEF KATERLA 
= 

DRAMAT NtESCENICZNY-

SPRAWA CZWARTA. 

zy, iż "Nowoje Wremia" nie prz~dstawia 
rzeczy ściśle, twierdząc o uznawamu pr~ez 
siebie oddawna, już w czasach pokolO
wych, koniecznosci nadania praw Polsce; 
właśnie Nawoje Wremia", jako p:smo na~ 
cjonalistyczne, występowało dawniej s}ale 
przeciwko ustępstwom na fzecz pol.a~o~). 

Niezadowolonemi z samorządu mieJskIe
go są kadecka Riecz" i wolnomyślny 
"Dień", utrzymyw~ne pr~ez ż:xdów; ~ry~y: 
kują one samorząd w tej form1e. w JakIej 
go nadano, p )niewaź< nie uwzg!ędnio?o ~ 
nim żądań żydowskich. Jedno 1 drugIe PI
smo domaga się zmiany odnośnych prze
pisów ustawy samorządowej, i to w jak 
najbliższej przyszłości. 

l złem polskIch. 
Sadow~ici'!l!lo Il'Gs}'jskie w Galioji. 

~ Temps donosi:" Władze rosyjskie wy· 
dały ~atwierdzony przez głównodowodzą
cego regulamin, ktory zOBta~ ogłoszony 
we Lwowie, dotyczący S~dowlllctwa w Ga
licji, zajętej przez rosjan, według tego roz
porządzenia wyroki nie mają być wyda
wane w imieniu ces. Franciszka Józefa, lecz 
tylko w imieniu prawa i na podstawie us
taw austrjackich. Procedura sądowa od .. 
bywać się mIlSi w języku rosyjskim wzgl. 
w narzeczach tego języka. ,Język polski 
dopuszczony jest do rozpra'i\' prowizory'c~· 
nie. \Vi21ystkie pl'ocesy wytoczon~ przez 
prol;ur'lt.orje f'ustrj,,:>l~:e o zbrr.fl·\Ie j)~7.e· 
ciw całości pańsl\\'s austrjackiego zostaly 
przez rosjan .. umorzone. 

c .-.~_.;~~~:_ •• 

Cdzn3czenie Folaka. 
~-~-":;;. 

Gazety niemieckie donoszą. że h~Igna. 
cy Mrelżyń!!ld. dziadzio Iwna, który obecnie 
jest porucznikiem. otrzymał od krJ}a saskisp 

ga order Albrechta z mieczem. Jest on 
także odznaczony żelaznym krzyźem i zaraz 
od poozątku wojny wstąpił jako ochotnik do 
armji. 

Towarzystwo pomocy dla duoho
wieńst.wa all'chidyjecezji warszawskiej.· 

W dniu 8 kv;ietnia odbyło się w sali 
konsystorza metropoli tsllJego warszawskip.go 
zebr;nie organizacyjne zatwierdzonego przez 
ministerstwo. spraw wewnętrznych stowany
szenia p. Ii, Towarzystwo oszczędności i po
mocy dla duchowieństwa rzymsko-katolickie
go arohidyjecezji warszawskiej. Założyoiela
mi Tovrar7.ystwa są ks. biskup Kazimierz 
Ruszkiewlcz, ks. praht Leopold Łyszkowski, 
ks. prałilt Zygmunt Chełmiaki i ks. kanonik 
Stanisław Gall. Towarzystwo oprócz ułat
wień w czynieniu .osZ<lzędnośoi oraz niesienia 
pomocy w postaći pożyczek i zapom6g ma 
na celu wybudowanie i ntrzymanie domu dla 
księży emerytów. 

Bombardowanie Warszawy. 

KRAKÓW. "Czas" donosi z Warszawy: 

łe!dno, zielone wełny ,merza, kt6re przenigdy dna 
nie zaznały, skręcają się w kłęby, wzdymają w ba
nie, tarzają. się, wiją i kipią. Połysk pian zrasta się 

W zeszły wtorek około godz. 8 l P 
zrana "ukazał się nagle nad Warszawą "Ze~. 
pelio". Po upływie 10 minut u~azał SIę 
drugi oraz także 3 aerorlany. ZaledwIe w~zak
ze poczęły się zbliżać do centruID mm,st.s, 
poczęto strzelać z kflra~inów. Je~no(lZeSOl~ 
usłyszano kilka wybuchowo Z k~!llkle.m "~zn 
cają bomby", poczęła publicznosc uClek.ac.w 
pani~znym strach n, sz?kając sch.ron:eDl~ 
Flota napowietrzna dZIałała specJalnIe 
niekt6rych okręgach. Razem rzUcono około 
39 bomb. . 

Kilka pocisków uderzyło w gmach "H~: 
telu Bristol" który jest uszk('d7.j};:t~. s.zeB~ 
osób lIraniono uiebezpieezui6 pOmH:l,.Ii\y Ulemi 
znajduje się artysta sTeatru polskiego". ~e
den sprzedawca gazet został zubity na ul.loy> 
Również i w iżmych dzielnioach .eks~l~dUJą.ce 
pociski wy"ządziły szkody, są, roWBlaz 73~; 
ni. Około godz. 9 minut 15, "Zeppel.ny 
zniknęły. .' 

Naziljutrz w środę !lad mlflRtem '!In~slły 
się 4, aeroplany, z którFh rzucano brmby. 
Trzymały się ODe nad niia8tem około 8 go

dllin. 
Drożyzna w Wat"szawie. 

Ludwik Krzywicki zamieszcza w "Ki
jewskaja Myśl" nader ciekawy &rty~nł o 
drożyznie w Warszawie i walce z. m:su
mianną spekuLc.;ą, Między innemt P18Z?: 
U nas w Warszawie w początkaeh wrze€!
nia zaczęły się prawdziwe. org~e speku~a~
tÓw. Cen\" IH)dwyższały t'Hęmu co dZlen, 
ale co godzinę. Mm;lv lem t'. 11: sam ku_ 
pow,.ć p<!wną ilość węg~a kamlenueg9.w 
kii ... u partiach w ciągu Jednego tF~odma: 
pierw~zy raz płaciłem po 40 kopleJek za 
pud. następńy raz 60 kop., a Vi naBtę~n.ym 
tygodniu za pud już żądano 90 kopIeJek. 
Mąka, kasza, sÓl doznawały skoków ce~, 
czasem naw~t większych, tak n. p. sol 
podskoczyła z 2 kopiejek za funt na 8 a 
miejscami nawet i na 10 kopiejek. 

Spekulanci pogarszali położenie ~ie
słychanie, gdyż Warszawa wskutek WOlny 
i tak jest często odcięta od dowozu. Ce-

. ny szly w górę w miarę popytu i podaży, 
a spekulanci czychali tylko na spm;obną 
chwilę, aby obdzierać nieszczęśliwych kon
sumentów, wystraszonych wieśeiam! krą
żącemi, że może jutro jnł wcale me bę
dzie ani soli, ani mąki itd. '. 

Każdej chwili moje nastąpi~ zupełny 
albo częściowy zastój w komunikacji. A 
zdarzało się to nieraz. Spekuhnci wyzy
skiwali k~dy taki wypadek, aby się skryć 
znowu z tą chwilą, gdy dowóz się powię-

Tomaszów. 

Na skutek rozporządzenia milicji oby. 
watelskiej biedacy są zwolnieni od płace:_ 
nia komornego. Pozostaii miestkańcy mu
szą uiścić 60% należności za komorne. 

Z Kalisza~ 

Bardzo wiele zdziałały i działają w Ka,. 
lisIlu Siostry Miło5ierdzi~, kt6.re utrzymują 
od samego początku WOJDy dWIe kuthuie ta. 
nie, sześciogroszowe, a po za tern na Chmiel. 
niku i w tak zw. żłóbku dają przytułek kil~ 
ku setkom biednej d:i:iatwy. Po za tem dzla:. 
~a także w Kaliszu Towarzystwo pan6w 
s kor.fraterni św. \Vincent.e~o aPanlo, któ. 
ra utrzj'muje stale pewną lwzulil ubogich to. 
dzin. 

KronIku ~ontycznD. 
Granica niemiecko-austrjacka 

w Królestwie. 

Austro~węg;erska kwatera prasowa (). 
głasza: Z objęCiem zdobytych rosyjsko-pul. 
skich tervtor;ów w zarząd zjednoczonycb, 
nastąpiło tei dokładne uilbnowienia granicy, 
dziehe?j obwód admin;stiueyjny austro-wę-

kszał i popłoch mijał. . , 
Domowe budżety znaczme skrocone ' 

w mieszkaniach ogrzewa się tylko jeden 
pokój, ludzie odw)!: li od teatru, także od 
.tramwajów ... · 

. gierski i niemiecki. Granica rozpociłyna siQ 
pod Mysłowicami w punkcie, gdzie stykajl\ 
się ze Mbą trzy cesarstwa, skąd ciągnie siQ 
10 km. w kierunku półnomlO-wsehodmim, za. 
kreśla potem skierowany na Będzin łuk na· 
około przyznanego Austro-Węgrom zagłębia 
Dąbrowskiego i d!l!źy wzdluii toru kolejowego 
Mysłowice - Częstochowa na przestrz.ani 50 
km. aż do st. Poraj. Na około Często
ohowy, która jsst własnością niemiecką, grll
nica zakreśla, skierowany przez Ols-ztyn i 
Miltów, łuk na wschód którego punktem naj
bardziej na wSl'h6d wysuniętym jest Wanlle
rzów. Pod Białą. sięga do drog1 Czę!itocho' 
wa-Działoszyn1 którą po 30 km. krótka przed 
należącym do AustrIi Działoszynem opuszcza, 
ażeby podążyć za zachodnim łukieill Warty 
a następnie za jej biegiem na rółnoc ai do 
Burzenin!l, zbacl!aiąc na wschód trzyma Bi~ 
granica przez 23 km. Ilad drogą Bllrzenin. 
Piotrków, który jako anstl'jacki zostaje okrą
zony przez dawniejszą rosyjską granie~ ob. 
wodową. Wolbor:;~ leży po stronie austrjac. 
kiej, Tomaszów po niemieckiej. 8tamt;ąd sta· 
nowi granicę Pilica aż do rowów strzele~ 
kich sprzymierzonych. Enklawą austrjacką 
na terytorjuw niemieckiem jest śhwny klaszt 
tor jasnogórski. 

Z Częstochowy-

Cesarz Franciszek Józef. podarował 
klasztorowi. jasnogórskiemu 25,000 koron. 

wodny, rzuconyokamienie. Huk zagłuszał. krzy-
ki mew. W jamach, nawisłyda grotach, w szarych, 
złowieszczych, półokrągłych pnstelniach gwizdał 
wiatr. jakby w muszle i flety. WędrowIec przy
szedł na najniższy stopień skały. Tam przezroczy
ste, hlękitnozielone Lr) 1y wód 111Qsły się w t:lil':U 

walecznym. Walczyły ze skałami i walczyły mię

dzy sobą, a śmiertelne ich zawody były piękne 
daskonale. Ich moc była pełna wdzięku, a śmierć 
Ich była tak pełna wzniosłości i niewymownej potę
gi, jak śmierć opisana w Fedonie. Czarowic przy
bysz z leśnych płaszczyzn, z niw, stratowanych ko
pytami głupich zwycięzców, z dróg, ,wydeptanych 
lękliwe mi stopami niewolników, z kraju więzień, 

Z:. przeczenie. 

BERLIN. "Vos~. Ztg.· pj~ze: Jak daL 
noszą g Rzymn, ogłasza tamtejsza aw/Janda, 

(Czarowic siedzi wysoko na kamiennY!I1 wy
!tępie ponad najcudniejszem morzem południa. 
Zgruchotane odłamy granitowej calizny gór leZą 
wielkiemi bryłami daleko i blisko, w falach j na 
wybrzeZu., Wieczna praca morza w tafle połapała 
naj twardsze z nich, wyżłobiła podskalne lochy, wy
żarła głębokie misy, w których cuchnące schną ka
łuże. RudOZielone, ślepe, jak wybite oczy, śnią tam 
nieprzespanie w pośród wiecznego chaosu. Wilgoć 
rozprowadziła tu i owdzie porost ciemny w wygry· 
zionych szwach, Ubogi szorstki mech, suche pio
łuny i łyka, ostre, jak ,zydła, tulą się wyżej. Nad 
głową Czarowica wznosi się skała o kolorze ognia i 
głowni spalonej, obłoków dosięgająca wierzchołkiem .. 
Wąwozy w niej, pieczary i czeluście przepęknięcia 

zielone i krwawe, smugi cieliste i wyłomy, łupane 

w Sednie góry okrucieilstwem młota czasu. Widok 
jej narzuca się oczom, jakoby materjalny wizerunek 
śmierci, a jednak wtłacza w duszę opór i gniew_ 
Ani jedna już tam nie czepia się trawka. Tylko o
sędziały mech chyłkiem pełza w zaciel,ach. U sa
samego podnóża odsłan'ia się z pod wody czarny 
pień skały, obwieszony kudłami jasnozielonych po
rostów. Na cyplu, najdalej ze skalnego lądu wysu
niętym, '- jak~dyby Iegenna szumiących wiecznie 
mórz o tajemniczych lądach na wysokości, jakoby 
śpiew czarodziejski lądów o wiecznem morzu, wy
ryw3;ący się w nieb;osa - trzy strzeliste, czarne, 
nieśmierte1nie piękne cyprysy. Morze wokoło wy
spy. OUSLetn~ejsze niż wzrok człowieka, rozpostar
cie wód, - lustro nieskończoności i Lwierciadło du
szy czującej. Białop'ieI}ne fale lecą ku wyspie z da
leka, - bieguny W głuchych samotnich .WiecznOŚci 
przez wicher wykołysane. Uderzając o twarde, ola-

w jedno, w śnie~ysty wybuch. Bije. wybuch w 
czarny trzon skały, - niepowstrzymany, oszalały 

od pędu wlatuje w podziemne jaskinie. Dziarga się 
tysiąckroć na iglicach. przez minione wyostrzony:ch 
burze, fala morska. W korowedadJ czarownych ty
siąckroć obiega wiekuiście nieznane, śliskie labiryn
ty, progi, zatoki i sienie. W załotach nieskończo
nych rzuca się z głazów na głazy, coraz wyżej, wo
łając głuchym głOSEm ku cyprysom ziemi. Wyrywa 
się z głębokaści strofą, wiecznej siły pełną, - któ
rą człowiek śmiertelny w rozkoszy i zachwycie pod
słuchał i uczynił zeń muzykę, - skarb swój. Bu
cha w górę znienacka słupem piany, kunsztownym, 
jak medjolańska wieźa, wzdyma się kopułami, cza
rownemi, jak dach świętego Marka. Kąpiąc się sa
ma w sobie, tworzy ze siebie wszystkie kształty,

jakiekolwiek piastuje. w swych przestrzeniach ląd-
i ścieka z wysokich zrębów, z karbów nieżywych, 
syczącemi strugami, denkiemi nićmi, pudrem śnie
żystym, tworząc anii-strofę pięknogłosą, w której 
jest wyraz wszelkiego cierpienia, Jakiekolwiek prze
mierza obszary lądu. Zlatuje ze szczelin i pochyl
ni do swego chłodnego morza, w nieunikniony zgon. 

. Wiatr fruwa po stromych ścianach, wiesza się na 
kolcach kaktusów, wkręconych w głuChą martwicę 

kamienia. Obwisłe chmury, co jak wymiona, ssać 
się dawały morzu, powśeiągnęły się, dźwignęły na 
wyżynę i znikły. Dalekie widać wybrzeza połysku

jące od łańcuchów ośnieżonych gór, i - niskIe 
smugi ziem tak dalekich, ciemnych błękitem tak 
uchodzące w błękitne morze, te:sta}ą się wędrow

ną w oku plamą, łzą natężenia źrenicy, złudą. wzro
ku. Czyste morze bez horyzontu złączyło się z nie· 
bem i przemieniło w niebo. Z ziemi wyrosły nie-
biosa. Nadaremnie niespokojna wola wciskała się w 
tę właśnie .dal i USiłuje rozedrzeć ią źrenicami. Kra
se rybitwy szybkie'mi skrzydły migają w jasnem 
powietrzu. Z klekotem i żarłocznem krakaniem 
spadają między warkocze pian, za krawędzie skał· 
Gdy wejrz.eć· okiem w ślad ich lotu, uderza o ucho-

, pcsępny huk l srogi na zdziarach głos mOrza. Cza
rowie wstał ze swego miejsca i schocttił po ostrych 
występach w dół~ dokąd prowadził go wzrok, śle
dzący loty ptaków. Tani w dole. w sieniach i 0-
stojach skalnych, raz wraz.: pękał pienisty bałwaa 

z pośród plemienia bez honoru, bez woli, które się 
samo jadem własnej niemocy zatruwa, - gdy się 
zapatrzył w nawałnicę morskich fal, -:- ujrzał w 
niej zjawiony sen dzieciństwa swego, marzenie mło
dości i myśl dojrzałych lat. Zobaczył nanowo zni
weczoną piękność siły swej duszy, Poznał w wy
uzdanich, w zagonach, w niezłomnej wytrwałości 

fal duszę swoją samą w sobie. A wszystką wła

dzą tak znienacka ockniętej i jasnowidzącej duszy 
zobaczył w zwiercIadłe morza, jak jest na całej zie
mi samotny. Widział w zwierciedle tern naród 
swój podarty, widział jego rozproszenie, odłamy, 

odszczepy, części. warstwy, stronnictwa, - prze
strzenie ziem, okolice, miasta, wsie, krajobrazy, lu
dzi dal~kich... Przymierzał się duszą wszędzie, tam 
i sam, przypadał .piersiami daleko i bUzko. Szedł 

zgiełkliwemi ulicami interesu.i przypasywał do 
wnętrza sklepowej sprawy swoje naiwne, więzien_ 

ne pomysły wyzwolin, swoje mrzonki, $mlech bu- . 
dzące gruby, długi i zdrowy. Poznał w nieomyl- ' 
nem przejrzeniu, że stojąc na wysokości wolnego 
polSkiego ducha, nie Jest i nie będzie nigdy złączo
ny ani z telIli zbiorowiskami ludzi, ani z żadną na 
tej ziemi jednostką. Widział doskonale zaródzgni
łośd od początku i brud narosły pod wzniosłem i 
hasłami - i. to zar6wno pod. wstecznemi, jak pod 
najbardziej skrajnemi. Cuchnęła ze wszech stron 
karjera, żądza urzędu, pycha, pra.gnienie wła

dzy. Dobrze to pojmował w tej chwili, że się za
wiódł na tych wszystkich, którym najbezwzględniej 
ufał, którym najwierniej służył w przekonaniu, że 
służy oj czyinie. Zawiódł się oto na sile wszelkich 
polskich prawd. na wartości prądów i pośliźnięć 
myśli zblorowe1 llwięzgłej w d~ktrynach stron-

nicfw. Nie magł dostrzedz żadnego spoidła, kić· 
reby plemię pOlskie zje1noczyć mogło. Jedynie, o-
statnie i niewątpliwe, które jak ściany mogłoby tell 
naród rozpierzchły w jedno zegnać i matet'~a1nym 

srod',~ami zjednoczyć - P;!{jstwo niepoc!!egłe, -
z,)st"ło odrzucone przez wszystkich rodaków, Czul 
2c cusza nie mote nawet zawrzeć się 1. 

nikim w walce, bo walki nikt nie chce. SmieclJ. 
i pogardę powziął dla Zagozdy za jego derpięill 

wość łakomą na męczęństwo, próżną rozkoszy ty 
cia, a obojętną lub wstrętną dla wszystkich. Uj 
rzał w falach morza oczy Montwiła, idącego FOli 
szubienicę, - i z głuchym jęki~m padł twarzą na 
kamienie, wołając: - nadaremnieś za nich umarł 
Kiedy zaś zapragnął oderwać oczy od fal i skiero-
wać je przemocą po za siebie w stronę Polski 
uczuł ponownie na wspomnienie o niej- zaduch 
Pawiaka, Kiedy pomyślał, że należy wrócić tam 
po własnych, cuchnących tropach, po tropIch mści
wego zbiega, niewolnika, knującego bezsilną zem
stę, - zatrząsł się w sobie ze wstrętu. Z poza 
skały, której olbrzymi odłam leży w piana.ch mO
rza, wypłynęła łódź. Wiatr dmie w czerwony jel 
żagiel, kładzie go na fale i wynosi. Na środku stoi 
Bożyszcze pod postaeią Piraty, Twarz jego młoda, 
bez zarostu, czarna od wichrów morza i potarU 
słońca. 2eglarz ma na sobie, chiton grecki, wolru! 
koszulę do kolan z płótna tego samego, co żagiel. 
Przepasany jest trzosem z rzemienia twardego. jak 
2:e1azo. Z lewego boku ma krótki bronzowy puginał 
dawnego kształtu. Silnemi rękoma umiejętnie wio
słując, wprowadził łódz wszyję międzyskalną, za· 
~łoniętą od wiatru. Tam statek swój przywiązał 
łańcuchem od trzon a skały 'i wyszedł na. brzeg. 
Czarowic uj.zał jego całą postać: sandały z grubej 
skóry, wdziane na nagie stopy, z których sączy 
się woda, rękojeść krótkiego miecza, wyobra2:ającą, 
posąg Diany z Efezu z trzema rzędami piersi, kar
miących 2:ycie ziemi. Figura bogini ze wschodnie
go jest alabastru, głowa, ręce i nogi z bronzu. Po 
ramionach jej shczą lwy, jelenie, sfluksy i chimery 
snują się drzewa i kwiaty, - na głowie wznosI 
się zamczysta wieża. Wspomniał Czarowic dawnJ 
jakiś sen, .. ) 

{d. <;. no) 
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raeyislia wiadomoŚĆ o zachorowaniu genera .. 
Iis/Sif!lllSll. roeyliiiiega jllko fllł;;zYV<I\. 

Przeciw zysi:om 1Ie'Cjclmym spełnI
BantU. .neut.alnych". 

No wy Yo;rk lSkwiemia.. 
Z inicjatywy tutejszych związków ro

botnlc~ych, licz~cych 300 tymę.:!) człDnków, 
odbyły się zebraniaJ na kt6rJch weZWano 
rovoh.H{ów dE) ~l'~\leellia mbntYJ aby w 
ten Bj,losób ur>iemożliwić dos.tatczenie bro
ni, amunicji i t.p. dla prowadzących wojnę. 
SpoliczkGwanie rosyjskiegO' wojełłnego 

ćz.tonka ambasady Greckiej. 
\\'IHDEŃ, 17 kwietnja. "ltż.Est

donosi· przez Bulrareg7.~! 
Według donresień greckich, wczoraj, 

woooc masy publicznoiici i w obecności 
licznych oficerów, a.a0Zwał sił} rosyjski 
wojakowy ez:łol'I6K' ambasady Luban6w"w 
'obraźliwy spal5~b. o króle greekim Kon-
stalitymS ,.że al'!. z.,.olnierue Venieelosa za
płaci on koroną". Podn:econy tym wypad
Idem oficer grecki. podszedł do Luhanowa 
i spoliczKował g(}. Puniewaź i publiczność 
przyięł~ groźną. pOBtawli. wofskowy czło
nek ambasady ratował Soię ucieczką. 

lioWll atak. &tatków napGwietll'za»Ch Da 
.St.ras.abul"g.. 

.,Bellliner 'Jageblatt& zamieB~n .. 
stępującą korespondencję swego współpra
cownika ze. StrassbW'g& z dlłia 16 kwie
tnia.. 

Dziś. f)l godzinie 1 - i pół w nocy 
ukazał się nad młJW;t&m statek napowietrz
ny. s k~ó[egu rzucono> do miaataS grana
tów ciężkiego. kalibru. Szczęśliwym trafem 
bomhy. ~a wyją:tkiem jednej, eksplodowały 
na ulieaeh i placaeh~ wyrządzają.e stomn-
kowo nl&.1llaczne askody. Jaik dotyehcua 
wiadomo. okuło 7 osób tldniosło ran.y. Zwy
cię.&tw nati\uy wojskowej wróg nie. odniósł. 

8trsssburezyey spali-woiskowy jed
na.li Strassburg czuwał, ze w~głędu na 
gwiaździstą lWC wlos.en.n!l ze- zdwoil}~ U
wagą ł bez praerwy igrały światła. ref1ek
t<lr6w na niebie.. Było po pół do pierw
szej. gdy wybuchy »JlUt'biły mieszkańców 
Btrasshnrga. ze SLU~ Gf~ sytuacii posna
no. wkrótce.. 

Znajdujllee się podówe3a& na. ulicy 
erohy, słysząc warczenie mC!roru i śmigła,. 
udały się" ze względu naniebezpiec.zeń. 
&twQ,. do, domu.. W srótk.ich oostępach 
ezasu sl.}chać było. detonaCje, wybuchy, 
strzały z' karnbi.nów maszyno.wyc.h... Jut 
nie m{)Ana odróźme eksplozji bomb od 
strzałów armatnich., Istne homhardowanier 
Po upływie 20 minut kilku miesgkańeów 
IIIdobylo s.i~ na oliwa.gę,. by wyjŚĆ i 2Gba
ez.~ć. en się, daieja. 

Wrogowi dzieło jego źle się powiodło.. 
RZll6ane bomby nie osiągnęły celu, gdyż 
wszysi.kie wynądzorm straty mają charak .. 
ter jed:ynie i wyląoznie miejscowy. Należy 
dodać,. ił Kkody . te> Sil BWi\\1!Jbwa nikłe.. 

Halendarzgk. 
DZIś:- S.ruJlici~ 
JUn O: Urocz. Ś, Józef. 
MlN1A'.1URE':. We wtulki f so-()oty pH

Jltj&l!Y. 
. KINEMATOGRAFY ",I':'asino' l .Odeon", 

We wtorki i SiJsot,y Z31ial!a. programu. 
W-ypQŻYCZA.LN.łE TQw. Kra!!'"",; Oświa

tJ:". otwarte. SI\. w śr~1} o.?- godz.. 4:-6.,- w nie.
cłziellt ocl g&h.. 11-&J-1-81-

WYPOŻYCZALNIA. Tow. .Wiedza- ot
warl& calhiennie od g. ś-7~w niedziele: 1 ŚWi .... 
te; ol! g. 10-1. 

Dowóz saL .. potasowe)_ 
Jak nas zawiadamia. Prezydium Pa

licji nadeszły 3 W'agotty gwaranfowane} 
4-0 procentowej sOM patarowej nawozowej. 
Kupcy ~ zjawić się ~ wozami W' 
prezydjlłm Połicyjnem, Ewangelicka- 15-, 
uiścić. cemę kupna (za centnar 5 marek) i 
następnie sól potasową odebrać z dworca 
kolejowegn warszawskiego. Najgoręcej po~ 
leca się wszystkim rowkom, sprowadzenie 
tego. wartościo.w~o, Śl:odka nawozowego.. 

8łu=riesz:czenie. 

(Q) W hiw:z.e prez.ydJum policji wy
wieszono obwieszczeme~ ze. korony au
sb:jadtie pnyfmowane będą przez prezy
dium policji w kwocie 72 fenigów. 

lI.flawaaae pr&epas.tek.. 
W biunewydawania przepuatek przy 

alf&l Pr~a; Erb 1 w)'wfeszonQ ogłoszęnie. 
iż wstrzymuje się wyfhw&l1liepnapustek ai 
cl{{ Gdwoł!mfB:. 

Z. llaaku h.aadhl1ue.glła 
łIDfłz:łibanłha:.ndłt7wy przy ul. Splł

~Wej~~emI Dastępująee obwissz.eze-· 
~.F'~.~anie za:atawów i wypłaea
nl9!łHmównadakowe odbywa &t~ w po
!ł~i",~ i piątki. 

Wl'~iJri:canwgotówki na bony codzien-

nie. Wymiana zdartIch bonów we wtorK! 
i czwartki. 

RO.E> biuro pcś~ednłotwa prlillcy", 
CO) W nauem rniełefll utworzono t1t 

becrnre j~ź tfZ"~eią instytncj~ d\.a ben Jbut. 
nyc.hf ~)anowlcie, biuro wys.zukiwania i 
Paśn::d~lJe~W:ll . pracy przy ł6dzkhn klubie 
rzemH:Sl11 1czym . przy nI. Zawadzkiej pod 
nr •. 5, No!lt XITs-trtll<'j:r ma Z:lłpewnrony 
udJ;J&t. zarowno rze,r;ieŚ>1r.:k6w pracowni~ 
ków jó: i pl"acoda:weó",. 

Z chrz6ścijasll!:rego Towarzystwll' 
pracowników ltal!!!dł'oWil'J'ch. 

icję. kt6ra c~yni energiozne posznkiwanla 
ZHÓWUO zaginIoneJ. jak i b8J1dl.rIY zywym 
.to warem. Pra,. rhriwośd rewelacji PerIi Szper
,h'g w,vkda prowadzone śledztwo. 

Ciekawe &awiadomienie. 
.Mam honor donieść Sz. Publiolności, 

te Pekh:logiatk& która zgllduje bl!2i omyłki 
' . .'lmrakler człowieka, lI'gad1lje na r~ke 00 było 
! co blJdzitl a takt.e B ksi&iki Salomoua. 
Pf(lSZ~ si~ przekonać różnicy mnie między 
Łódzliich wrółek co ossuknią Naród. bo ja 
rracujQ 21 lat. bez omyłki. Zgieraka 28, m. 7. 
Wd frołlcia na 2-gh,m piętrze". 

Ta.kie reklamy rozdaje ai~ na ulicach 
w Ł~dlli. 

Na:naczone na wczmaj p::l południu 
n~ gOOzfuę 5 walne zebranie Towarzystwa 
me mogło się odbyć, poniewat nie przy
była przewidziana ilość ałonków. Wobec· 
tego zebranie zostanie wkrótce zwołane 
ponownie i bez względu na liczbę obec
nych będzie prawomocnem. Jak wczoraj 
wyraźnie zaznaczOrro, chodzi o to, aby 
wznowić udzielanie wsparć członkom To .. 
wanystwa, potrzebującym, pomocy. pnez 
ściągnięcie zalegr:ch składek spodziewają 
się członkowie i'dobyć środki dla wzno
wienia akcji pomocnicze.f_ 

lIalka z bandytami. 
(O) MiliCjant posterunkowy I dziel

nicy nr. 80. stojąe na rogu ul. Brzezhi· 
skisj, \laiłował zatrzymać dwóch podejrza-

. nyeh osobników, przeChodzących przez pola. 
oegielni Baumgolde-. Bandyci, widz~c od~ 
ci~Ut drogę, uueili si~ na. milicjanta, za
dająe mu stras?;ny cios w głow~ kolbą od 
karabinu. 

Szlra.fa HzpłałDa dla analfabetów .. 
"SeIrejll. Szk&lna otworAl)'ła szkołę bez

płatną dla analfabeiów przy ul. W ÓICllłlllł!riej 
Nr. 168. Zllpi&y v~yjmuje si~ codziennie od 
godz. 10 do 12 w DOł. a 

~ Tow. opieki nad zwierzętamł. 
Na ostafniem posiedzeniu Łódzkiego 

Oddziału Tow. opieki nad zwierzętami u
chwalono: 

1) Ze względn na nieobecność pre
zesa i skarbnika Tow., tymczasowe pro.
wadzenie ksiąg kasowych przyjął na sie
bie wice..prezes p. E. Jezierski. 

2) Na sekretarza zarządu wybrano p. 
J. Zaborawsnego. 

3) Odnieść się z prośbą do Central .. 
nego Komitetu MUieji Obywatelskiej o 
wydanie połecenia: członkom milicji na 0.
kazywanie pomocy inspektorowi i człon
kom Tow. opieki nadzwierzęł:ami. 

4} Zgłosić się z gorącą prośbąt za 
pośrednictwem miejscowych gazet, do pp. 
opiekunów cyrIrnłowych i członków Tow. 
O bacznieJsze zwra-canie uwagi i zabrania
nie przeciążania, licho karmionych koni i 
na. nre1ndzkie obchodzenie się z nimf. 

5j Biuro zarządtt Piotrkowska 85 ma 
być otwartecodzienrrie, za wyjątkiem nie
dziel i świąt od godz. 6"'-8 Wieczorem. 

6) Nakoniec zarząd prosi uprzejmie 
ws~stkich swoich członków o' wnoszenie 
składek członkowslrich na !lOk. bietący .. 

.. RÓźowy &toń8• 

Dziś a godz. 51/2. odbądzie sią w te
atrze .ScaTa8 przedstawienie Jrabaretowe 
pod nazwą .RÓżowy słoń". Należy sądzić, 
iź ze względu na ceI~ przedstawienie do
zna naIeż.ytego powodzenia. 

.. Znaczna. czę,ś'ć biletów została ju~ 
rozs przedanlł. 

Zaó_ halMl.lał:'ate źli-I .... tourarem. 
(&} Kilka iJgedui temu li domu. rodsi

CÓW pHi)' lłł. &re€lnłe-j Nt:. 1040 mikD:~ła cór
, ka Litmana Szper1ilłgł, Ui letaia. Porła. Po
, 8Su,kiwuia zagiB,too&i prlł6$ dt~y czas po
l.nst'wnłv bea rezu!t&m. Zrozcp;J:cz-ony n"i'\' 
l' .-... .,."';t "'l .. , ~ fil p.catt-L:\HHl.il\. '\r ;-:" .;\ 

h .. :;d!n:zy żywy",", to'wa\em um~j mają':,> ch 
łop&1W)' w ł.oiri,. Pmtrkowie i Ski&Iru .. wi
each. 

Wtem oatawJem mieście Szperling 
znaluł wrefteW- swą nieletnill córkę, która 
opowiedzlałlł Dm lłlt8tięp«}ą&e ,n:ygody, jakie 
jl!! spotkaly od cnwj.1i &}}llSlłUEmia domu ro
dziców: Zapoznawszy ałli. z niElj.akim lekiem 
BQsaaJ;;i*m" munieaz.kAl)m prlly uJ. Z.~wlldzkie.i 
Nr. as, została praezeń. uamówiiollli do llie
:rządu. Będąc. nad&nferlłSa w:yzyakiwaq. przeli 
sw"go "opiekuna-. Perl!&. Szperling uciekła 
od nie.iP.., zg,QQstwBZy Illfl na ałdbę do nio.la
kiegQ 1flul& Ja~ z:amiesz!;;ałeglJ< . przy uL 
R.Z&Wiłkie-j lI. fihW1'iJ.ł1\e llię wróJić da da- . 
mu raó:lił'ów. kk op{)'$If:iadfHllHłęplłie dziew
cayBlI<t Rfe.lJ&r" &s:"3Tt de1rie-Ui&w§y się () 
mi~jseu pabyfu dme-wCZ'J'lly, riłHit 8i~ da jf'j 
ł'rAcod$w()y~ ądt\jąc 15 rb. wykupu lla 
dziewe2ymt_ Prua:dri~ea zapIacił alf(jmrowi 
i!:ldanll. kWOIfę. OttzYIU1PBzy pianiąd»e Bos
sak IlostanQwił w dlllM;Jm cią.gll eksploato
wać, s.wą, ~wła!l~· i w t,m c&l\l "wrócił 
lIi~ do ko;1egi swego, 1'Ó'W~ handlarza ży
wym towarem,. lam, Satappera" z. PIQPozyeill 
odkupenia .. tQwaru.'" opornego. 

Tranzakeja doszła do skutku., Sztef'per 
odkllpił dziewoz:jB.ę. za tlum~ rh. 25. I!IlQzem 
obaj siłi} jakoby zmusHi. dzie.wczynt} do opus~ 
esenia mie]Ma i wy1azdl1 a; Ł'ldzi z Szteppe-

, rem., k.Uiry BUt~wa; w r6ź.nyah mll\l1t&ch 
; handlowałPer}ą. . 

'hniewaŻ" interesa :;atrzymały ojca W 
Sldemie'ilńeaeł!r., p.n,eio "'-ysłał swą. córk~ ÓO 
domu... Po, }»W'RtIlie dO' miki Szperling nis 
zastał iednkż:e w dOilUU eó.rk4 która ponow
nie- wd>r1).'tb~e> znibtb, s.tOijlłe się' prawd.po
d'ebaie l'!ll'tJW b.tpem }mularzy Jływym towa
rem. Oi.ąiec: ie[je'd'n-a.He. korzystajIJe z- re
welacji córki. zaWIadomił o: wBzyatkiem mi .. 

Nieusfiraazony miliejant, pomimo o
trzymanego powtórnego ciosu w ramię. po~ 
chwycił za karabin i zdołał wyrwać go 
bandycie. Jednocześnie wyciągu!}ł swój 
rewolwer i dał strzał do bandytów, z któ
rych jeden zoatał trafiony i j~knl\ł, ugo
dzony kulą. 

Na. odgłos strzału na miajsee walki 
pośpieszył z pomoc~ 'IliliejanŁ nr. 79, lec?; 
już zapóźno, poniewaź bandyci wobec prze
w.agi przeciwnika i jego nadawyczsjnej 
przytomnośei umysłu, ratowali się ucie
cskJi. 

Pościgu trzeba było zaniechać, wobec 
wyczerpania sił milicjanta straszną walk~ 
i otrzymanych oiosów. Odebrany bandytom 
karabin dostarozono do dzielnicy. 

Oblawy. 
• (o) Wskutek ustawicznych przejawów 

zbrodniczej dzialalnoBci,· uzbrojonych w 
broń paln!} bandytów, milicja l i Il dziel
nic p,onownie zorganizowała obławy uocne 
na krańcach miasta: Kusym Kącie, Dołach 
i Bałuta.ch. Ogarnięto wielu podejrzanych 
osobników. 

Kradzież przy rozdawnicturie. 
(o) Przy ul. Ogrodowej nr. 17 w 

sali POlmańskiego, podczas rozdawania bo
nów na kartofle po taniej cenie, ujęto zło
dzieja Mendla Borucha z ul. Wolborskiej 
nr. 36. Boruch w tłumie operował po kie~ 
sseniach oc%ekujących, kradn!}c pieniądze i 
zegarki. 

Przyaresztowanin odebrano od niego 
znaczną sumę bonów i marek, oraz zega
rek damski nr. 540. Doliniarz nosił ze so
bą worek, specjalnie zeszyty n dołu, słu
żący mu za skarbczyk kradzionych rzeczy 
r nadający mu pozór oczekującego na kar
tofle. 

lIloury rodzaj oszasłwa. 
(o) Milicja Obywatelska zaaresztJwa

la na-· Starem mieście niejakiego Mojsze 
Pomeranzbluma, który od naiwnych żyd
ków, pozostających bez pracy, w~'łndzał 
podstępnie ostatnie grosze za obietnicę wy
robienia przepustek do rabina w Berlinie, 
kfóry mg:mizuje pomoc dla polskich ży
(l,h' i l!: le im ł 'j,,,, i chr\' z T'nhek. Po~ 

li:, f! "u '. ("'<"" ,.! t;':'11 t<p ~.t)l,elll Itda 
ElkI Ua z Lit'e \\ Ilowskidi 6, Muszka Beud
kowera z Długiej i wielu innych. 

Lokator i gospodąrz.. 

(o) Chociaż nastały jut pi~kne dni 
wiosenne, jednakże mimo to lokatorka do~ 
mu nr. 4 przy ulicy Pańskiej, Leokadja 
Oberbrych, porąbała na opał poręcze i 
inne drewniane części klatki schodowej. 
Nazbyt dowcipną lokatorkę resztowano. 

Kenfi.k.ta Spirytusa. 
(o) Podczas obław milicja pochwyciła 

znaalłne zapasy spirytusu, pnenoszonego prze: 
pola KUlJego Kąta obOk Helenowa pnB! dwie 
źydówki, które zdołały zbiedz. Spirytus 
skonfiskowano i odesłano do rozporząrl?;enia 
Sekcji aanitaraej na ul. Piotrkowską 164. 

Za nieporządki sanitarne. 
(o) Za wylewanie uieczystości l'i dolu 

kloaa.nego do rynsatolca p()ciągni~to do odpo
wiedzialnoaci rZl\dc~ domu Nr. 6 prl)' ul. Pół· 
nocnej, Horowicza. 

Z Pabjanie. 
W krótkim czasie Tow. abyjne R. Kin

dlera uruchomi swą farbarnię. W następnym 
tygodniu r6wniei podj~ta, ma być praca w 
tkalni. Ogół&m fabryka zatrudniać będzie 
2,500 robotników. 
Zgiersk.ie biuro uryszuld~ania pracy 

rozeałało do wszystkich instytueji społecz
nychz okCJuey oraz do proboszc1)ÓW i zie
mian odezw~ treści nast~pują.cei: Bracia Po
lacy! Nędza. jakOi sprowadziła na kraj nasz 
wojna. dotkn~ła najbardziej nas robotników. 
Jfli dziewiąty miesiąo bes pracy, tern sablem 
jeEteśmy bez środków do łyaia.. A pomocy
ratunku llnikl!d ••• 

3. 

Dlatego do Was 8i~ zwracamy. De. 
WuBmoia, Ind miejski, raboe3}' się zwraca. 
od. Wat& ratunku i pomocy prosi. Pomó;;cil 
nom w <mam cbe6llie i Jil~e. Pomo~;ci(l 
nam i dsieoiom nassym przetrwać te str"szueo 
chwila i doczekać lepszych dnl. 

Wiosna przyszła, 2ł nią dilio pr~r-'. ,",,,, 
trzeba. Wam rąk roboozych zawołajCie , 
a tem nam pomoi&oie. Nie o jałmużnę, a () 
prae~ Was prosimy, my robotnicy zgi(!H;cy. 
Ka:f~o kto potrzebuje robotników rol!lJ\~lt, 
rzr,~Ślnił;:ów i t. p. prosimy zwracać się do 
ksi~zl1 Pawła KwiatlroW&ldego, patrona te· 
goi Stowar.sysz8111a w Zgierzu. (c) 

Zła zapowiedź dla biedl!!!ych Zgierza. 
(o) Komitet Obywatelski w Zgierzu 11-

dsiela obecnie zapomogi w pl'odukt&oh 1330 
rndzinońl. liczącym razeru około 4000 osób, 
W tygodniu ubiegłym sekcja żywnoś:·iowa 
rOl!d~ła biednym 20 worków mąki żytniej, 
tyld worków kasRY jęczmienuej i 4 worki 
soli, co kosztowało razem 848 rb. 

Od 1 maja Komitet, z braku funduszów, 
zakwalifikuje do zapomóg tylko rodziny naj
biedniejsze. Z teg~ powodn około 75% lud
ności biednej. ntrzymującej si~ ob<)\;uie z za~ 
pomogi Komitetu, pozostawiona ZOEltau:e włas· 
nemu losowi. 

Falu"yki a robotnicy w Zgierzu. 
(o) W Zgierzu ianieje 89 fabryk, nie 

Ucząc w to drobnych zakładów przemysło
wycb, jak tkalni zarobny"h, snowalni i t. p. 

.. Z ogólnej liczby fabryk zostały uru
chomione tylko zakłady Tow. Akc. A. G. 
Boreta oraz wykońozaluia Hofnaaua i War
sztlwskiego. W fabryco BGreta w pierwi~ych 
6 dniaoh pracy, t. j. w tygodniu ubiegłym, 
czynne były wszystkie rddziuły { pracowało 
600 robotników, .. od wczoruj ZRB s, cajnne 
już tyllio pr2i!,1d16alnia czesankowa i część 
tkalni; pracl;J w wykończalni, ftlrbisrni j przę
dzalni strajcbgarnowej zawieswno n, cza& 
nieograniczony. Obeonie w zakł:t!1w'h Borda 
pracuje tylko 300 robotników. Razem VI> 
Zgierzu pracuje obecnie niecałe 400 nbot
nlków, na og6lnl\ Bumę 7000 rob., żatrudnia
nych w czasach normalnych w fll.brykach " 
drobnych zakładach prze'l!ysł{Jw~'ch. 

Na uruchomienie większej liczby fa
bryk narazie nie zanosi się wcale. Zabiegi 
fabrykantów w tym względzie rozbijają się 
o brak dostateOlmej ilości surowca i w~g18J 
a głównie o brak pieniędzy. 

Kradzież pas6w. 
(e) W noay z piątku nu sobot~ ubieg

łego tygodnia, do fabryki farb i przetworów 
chemicznych 1. Hordliczko i Śaie"hQw~ki. w 
Zgienu. włamali się złodzieje i ~kradli 16 
pasów transmisyjnych, ogólnej wartości okcła> 
2000 rb. 

Złoozyńcy uczynili pedkop pod parka
nem, dustali Bi~ tli droglł na terytorjum fą .. 
bryc!lue, a stąd włamali się do fabryki. Łup 
wywieźli wosem. 

W związku z tą krad'Łie~l\ areS2itGWlm{) 
4 robotników miejscowych. 

Z ostatnIej ch&lUł. 
Z widowni tureckiej. 

KON13TANTYNOPOL, 19 kwietnł~ 
Nowe sukcesy tureckie w Dardane
lach wywołały serdeczną radoŚĆ. 
Wczoraj panował w DardaBelach spo
kój. Komendant francuskiego pan ... 
cernika ,,8t. Louis- wysłał do kapi
tana portowego Jaffy pismo, podług 
którego statki muszą się zatrzymać. 
skoro pokaże się nieprzyjacielski o .. 
kręt wojenny, który obłoży areutem 
tylko kontrabandę wojenną. 'łedług 
"Ag0ncji MilU- angielski okręt wo
jenny, wjechał do zatoki Oenkabad 
i zrewidował cztery barki. rekwiruj,e 
dwa worki cebuli. Ten bohater,)rl 
czyn krązownika wywołuje tutaj we ... 
sołość. 

Z Erzerumu donoszą o potyczce 
oddziałów wywiadowczych na fron ... 
cie Kaukaskim. 

Pod Dardane'ami. 
LONDYN, 19 kwietnia.'" Times· 

don6si z Chios: rrorpedowiec turecki, 
który napadŁ na pancernik "Mani.; 
tOll" , osiadł na mieliźnie wyspy 
Chios, gdzie załog~ internowano. 
Torpedowcowi przed blizko miesiIł" 
cem pewnej ciemnej nocy udało się 
ujŚĆ z Dardaneli. Oczekiwał on spo
sobności, aby zniszczyć okręt tran
sporty wy. Przed 2 dniami torpedo
wał on francuski okręt z wojskami 
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ł wyrząd7.!ił poważne sz~~y. T!'Fjle
łowiec musiał udlodzlC, poruewai 
trzy krążowm! spieszyły z ~omocą. 
Póź;liej" gdy próbował dostarc się na 
pdue morze, spostrzegły go trzy Itr,
~wniki i sUnie lecz bezskutecznie 
ostrzeliwały go w deśm~ie mor
ski-ej pomiędzy wyspą ChlOS i st~"" 
~m lądem. Gdy załoga ujr.z&,. ze 
da-lsza uGie-ezka nie miała widokow, 
osadziła torpedowiec na mieliźnie, 
a torpedy i amuntcję wrzuciła do 

ATENY 19 kwiettia. ,.Bstia
s 

"blosi': Wc~oraj miało opuścić Ale
'ksaoorN sześćdziesią~ parowców z 
wajskami trojporo.zumJ:6rua. Oczeku
Ją nowej akcji przeciw Dardanelom. 

LONDYN, 19 kwletnia; Admi
ancja donosi dalej o at&.ku tureckie
go torpedowca .na. a~m~iełski tran: 
sportowiec "Mamt0l!' ze z Z~ło.gl 
:i.) Ma nitou " 'L4 ludZi zm~ęło, 1 ~1 
zaginęło. Str~tę w ł{!?Z1~h nalszy 
prawdopodobme przypłsaC wy~ce; 
mu sięJ1d wóch łodzi. Sam "Mamtou 
ma być nieuszkcdzonym. 

Waftki 't1f Karpatach. 
BUDAPESZT, 19 kwietnia. Spec

jalny korespondent "Pestcl' Llo.ythi" do
nosi z Epel'}es: Na froncie saroskim, w 
nizinie' Du:kłańskiej, między Zho.ro i Kis~ 
ł"urma., odbywała się wczorej walka ar
tyleryjska. Wojska austrjadoopwęgierskie 
udaremniły próbę ataku ro.sjan, wśród 
znacznych strat dla przeciwnika. 

B@ł1l1b~~tih::nlfanie Dielll 
LYON, 19 kwietnia. W czwartek 

'liVedług "Progresu/' bo.mbardo.wano po.
nownie Die. Wyrządzono tylko. szko.dy 
materjalne. 

'~IT'~c:j~ na we~hodzieq 
PARYŻ, 19 kwietnia. KoresPo.ndent 

petersburski "Tempsa" do.nosi, że go.la
ledź śnieżna opóźnia operacje w więk-
szym stylu na wschodnim terenie wojny. 

:i:a~rr-'ci'!:ec~~nlie .. 
'" 

RZYM, 19 kwietnia. "Osservatore 
Romano" zaprzecza wiadomo.ści o rze
komej korespondencji między cesarzem 
Austrji a Papieżem. 

. !Fiill~ii1se r@~l1jskie .. 
PETERSBURG, 19 kwietnia. Mini&

terjum finansów zarządziło wydanie 300 
miljonów nowych rosyjskich 4 .proc. pa~ 
fderów wartościowych z kwartalnym o~ 
~giem. dalej zostaną wydane novve 0-

~igacje państwowe do 14 października 
st. st. na 400 miljonów, na pokrycie pIat
~ w dniu j 4 kwietnia si. sf. 5 proc.' 
~tlw terminowych ohligacji pansfwo.
~ch na 400 miljonów. 

e 

RazIłO ZMla 
dotYi:ząoo zebrail. i stowarzyszeń dla obsza· 
róW Pruski, podłegają.cycych administracji 

cesarsko-niemieckiej. 
Zebrania pod gołem niehem, jabteE 

pochody na pl1'bUczny~l:J drogacll Sf!! H~{)
nhma. 

Zebrania publioone lub prywatna. na 
których mają b~ OID2Wian.0 i rO.8Btmu.ne 
kweatj'.l polity@M, są za.b:re.-niolls takżę w po
mieagczsniaeh zumkniętyeh. 

Dla wszelkich hUilyGh zebrań pwfwz.. 
nyoo i prywatnyeh wymagaM jest p i i
m j e n n El ptJzw&wme władz po1.i~jno.nr§· 
gowycb, któ:r9 n~ uzyskae cOBajmmej na 
5 doi przed wiJrn!lk!m. 

Wyjątek od ob.owią:rku lizysk!mkł 'pozwo
lenia I5ta'!łowią pułID-czns zebrania dlll.ce]ów 
rełigijnyob. 

Zastrzega się prawo kontro10wruaia 
wszystkich zeb-l'ań i wieców ptdl&:il lwmisarz,Y 
władz pon.c~j-no-okręgowyclI. Dla kon~· 
jącega urzędnika powinllo być wyilinaeoone 
odpowiednie mi-ef~ee. . 

Zarząd~l:mia komifi!Qrza wrnny być bez.. 
względnie wvkon8n~. Gdy urzęrhlk zamknie 
zebraaia, wsiysJY 0bęcai winni na-tyeiil.miaat 
opuścić miej$M zehrania. 

Kluby lub stowarzyszenia p()lilyezoo~ 
lub mające na celu roza.trząsfltli~ spraw pon
tycznyeb, są zamknięta. Nowych tego to .. 
dzajll klubów lub stowarzyszeń zakładae nis 
wolno. 

D'D :-,d7.ładania nowych stowarzyszeń 
innego r0::::~ju wymagana jsstpozwolenie 
władz policyino·o.kr~gowych, które mogąulOa
leżnić pozwohmie Wlirllukami. 

Wład36 polieyjllo-okręgawe mają prawo 
zamykania wszystkich iiltniejąoych BtoW&n~y. 
szeń, nie wymien:ionyoh w UB~płe pierwszym. 

Odpowiedzialnymi za wykroezenia prze
ci Vi! paragrafom niniejszego rozporządzenia 
są: zwołujący zebrania, organizatorzy, pria
wOdniczący, biorący w nien udział, oraz prza .. 
wod:licz~cy, załozyoiele i członkowie stowa
rzyszeń, pozatem właśuiciele lokali, w któ. 
rych odbywają się zebrania, wreszcie osoby. 
które za pomocą, przygotowywania druków 
lub pism przyczyniają się do zwoływania ze
brań i stowarzyszeń. 

Wykroczenia przeciwko niniejszemu ro;g· 
porządzeniu będą karane grzywnlt do 5000' 
rubli lub więzienlem do l roku. Kary będą 
naznaczane n8zasadzie"'rozpOTZ!łdzeń policyj
nj'ch' wladz okręgowo-policyjnych bell ()dwo~ 
łania do władzy wyższej, 

Rozporządzenie niniejsze wooodzi w tycie 
z dniem 1 kwietnia 1915 Y. Z t& samą 
chwilą rozporządzenie z dnia 6 marca 1915 r., 
dotycz!tcs odbywania zebrań, traci moa oboa 
Wil.lzującą. 

K wat e r a gł6 w n a, 4 kwIetnia 1915. 

Naczelny wódz na wsci1iJrlzi3 
von HindenlJ.urg. 

generał-feldmarszałek. 
e :II 

* * dotyczące władzy policyjnej powiatowej 
dla obszarów Polski, podlegająeej admini· 

stracj i- cesarsko-niemieckiej. 
Policyjne władze powiatowe (prezyo 

R danei policyjni j nac.1H~luiey powiat<> ~i) .mają 
pra wo wydawania 1'@zpo.rza.rlseń połiCYJny?~ 
pod groźbą kar dla całego obwodu lub cz~el 
okręgu arlministraeyjnego.PierWilszy polski uil'ząd pocztowy 

Rospo!'z~doonia policyjne me m~. pG~ w Cxccnfilch. 
zostawae w sprneeznoŚfli l:! rozporządzemaml Według gazet cz€skicn I1'l.'llądzOno .. 
władz phełotollyeh. Nie są; natomiast s~ st&fozytnem mieśoia polakiem Choceń w Cae-
łeźne treścią od istniejących jeawi9 roSYJ- ehach osobnił stację pJcztoW& i talegrafi,~z. 
skieh ustaw, 8 mianowicie mogą by6 roz.. ną. Urzędll!kami w tem pierwszym urzędzie 
ci~gnięta na d3iegiilin~ zaI'l:lłdzeń filjl'i~dal'a p~owym na z:em1seh czeskich są polacy i 
czych. "6 - polki. Ze strony kolonji pol~ki.'j przyjęto ~ 

Rozporządzenia 'polioyJne mogą grozI R9Wlł "l!dobyc2"' z zadowolenIem. 
karami pienil~~llemi do ;,000 rll'bU, lub pOEba
wianiem wolnośei (więzieniem 8łbo aresztem) 
do 6 miesięey. Kara pienięEna. która nie 
będ'lie mogła być zapłaconą, zostanie zamie .. 
nioną na karą pozbawienia wnlndcl, p1~ .. 
llzem kwota od Ido' 30 rubli uwaźlUI'ł będms 
na r6wni oZ jednodniow~kartł ptlzłmw:ienia 
wolu.ości. 

l1iwiatowe władze po1i~y;ne oznsol3sjlł 
dla Jlwego okręgu formę, w jakiej rooporzą .. 
dzema ptrlieyjne winny bY'Ć ogłaszane. 

Wyboozenia przeciwko rozpo~seniom 
policyjnym powiatowyeh władz policyjuych, 
lako fe~ prz-eciw..ro rozporząnzemo-m policyj
~ym Wyi9ZYch właez karane bęlht. przez po, 
HGyjaa zurządzenia kM'ue powia~(}wych władz 
pclieyjnyeb. Przeciwko rozporz&dzeuhl kar
nemu nie przysługuje zażalenia; 

PrgeKroezenia istnieJiloyeh rosyj ski eh 
ustaw poli<:yjnych karane b~dt} przez sądy 
gminne. 

Powiatowe władze policyjne mają prawo 
p<lSłllgiwać się środkami prsymu80wemi w celu 
prZOpf!,HNadzenia zarządzeń, wydanyon przez 
nie w poszezegółnym wypadku. Mogą przy
tern zarz~dzić wykonsnienakazu przeli osoby 
tl'zccie. a koszta ściągnąć od O!Jawiązanego, 
lub też ustanawiać kary przymusowe aż do 
wysokości 5000 rubli, albo też nzy4 belpo
średniego pr.zymuau. Jeżeli kary prliiymnaowe 
nie będą, mogły być osiągnięta, natenczas 
zamienione będlJl na kar~ pozbawienia \Volv 
ilości przy zastosowaniu zasad, podanych w 
§ 1 ust. 3, zdanie 2. 

Rozporzl!dzenia pOlicyjne nie są ogra
niczone na dziedzinę pOlicyjnego bezpieczeń
stwa i porządku, ule mogą odnosić się do 
spraw gospodarczej natury (n. p. uprawę pól, 
wy młot zboza. opęd fabryk). 

Przeci w rozporządzeniom nie ma zaża· 
~~~ . 

Kary pieniężne wpływaj~ dó kasy ad~ 
ministracji cywilnej dla Polski rosyjskiej. 

Naczalnicy powiatowi winni wydane 
przez siebie rozporządzenia (§ 1 rozporzą
dzenia) do:rlilCzyć odwrotnie, najpóźoiej przy 
urz~dowem ogł.oszeniu naczelnikowi admini
stracji cywilnej, który bada ich eelowoŚ13 
i prawomocno M j w razie potrzeby rozporzą
dl5s icb zniesienie lub zmianę. 

Rozporządzenie niniejsze wchodd W zycie 
z dniem 1 kwietnia 1915 r. 

. Główna kwatera, 22 marca 1915.r. 

Naczelny wódz wszJstki~h niemieckich 
sił zbrojnych na wschodzie 

podp. v. Hindenburg, 
~enerlił-feldmarsżałek. 

S01\;jaiiści a śuięto i maja. 

O· święcie socjaiistycznem 1 maja pi. 
sza organ socjalistów "Vorwarts": 

Wo.bec szczegóinych Etcsunków zale. 
e~ się organizacjom w ty~ roku n~e z~nie
cbaÓ pracy. Pisma p.art~Jne uk~z!ł BH~.l 
maja. Wieczorem maj~ i!lę odbyc zebramlł 
członków. 

lliarzeczona w lul!ff'ZOv 
Od oewnego czasu zginęła w Gdańsku 

bez śladu niejaka 1S-letnia Małgorzata 
Curstan. Oddaliła się z domu rodzicielskie
go a wszelkie poszukiwania pozostały 
be~ skutku. Zagadka wyjaśniła się teraz. 
Pewna pani, wydzierżawiająca pokoie. 
zwróciła któregoś dnia uwagę na kufer. 
stojący w pokoju. jed~ego z .1o~atorów. 
Kufer zbudził podeJrzeme gospoaym, zawo
łata policję, która gwałtem otworzyła ku
fer i znalazła w nim zaginioną Małgorza
tą C.-Dziewczyna żyła, była Jedmk ta~ 
wyczerpana, że dopiero. P? kIlku gOdZi 

nach, prz~szedłszy .do s~e~)1~, mog!azło-
żyć zeznama w tajemmcze) spraWIe. Ko-
chała się w pewnym kelnerze miłocdą tak 
.. wielką"', że opuściła dom rodzicielski i 
zamieszkała 11 niego. Dowiedziawszy się, 
że jest poszukiwaną, już z domu nie wy
chodziłaJ a gdy kto zbliżał się do podoju, 
chowała się Vi! szafę lub kufer. W kufrze 
przeleżała 4 godziny, świdrując sobie ma
łe dziurki, by zaczerpnąć' powietrza. Od
padły przytem drobne kawałki, któie zbu
dziły podejrzenie gospodyni. Gdyby nie 
to, dziewczyna byłaby się udusiła z braku 
powietrza. Policja odstawiła ją do domu 
do rodziców, a kochanka zaaresztowanp, 
jako poderzanego o uwiedzenie dziew
czyny. 

CZYTElłUA N O \N O Ś CI 
ul. D:idelns N2 16 

: Po.leca wielki wybór książek : 
polskich, niemieckich, ro.syjskich 

i francuskićh. 

Grzebienie, kra waty, pończochy i inna galan
terja do sprzedania; można obejrzeć codzien· 

nie od \i-11-ej rano. Dl:llga 95 ID. 6/7. 

Tf~TR 
KmKo Artystów Polskich POdki~~1"Un- Sidana 3zoshmda. II We Wiorek ZO, środe 11, cZlvnrtek ZZ, płatek Z3 k'::iełnln 1915 re 

-= , 

z 5-6·iu POlEljów z kuchni~ i wygodami 
w cerr!'urn I-llia5ta .. v nowoczesnym domu 

, od 1 iip',a r. b. poszuknje Stowarzyszenie 
t '\1.;~~'1iI;;eh;.i'2li l{i':::fi}ehonlCści~ Oferty skra-
~~'.:.:~~~..: D·zielna 13. 524-3 

cm Herbute ,JDROWłE~i 
HeNclllita zdrowia ~st oszczędna i zdrowsza I 
niż wszeH .. -ie i!!n-e gatunki herbaty próha. \Ii 
gratis cena 1 frmta 50 kop. \Ii 

i 
Agenci mogą się zgłaszać. Główny' m 

. reWilZ!IDłmnt na Łódź :i okolicę S. Flatto, W 
l,1Qdź ul. Główna M 58 róg JułjUaz3. ~ 

\fi WAZ.NE DLA SKLEPÓW. Wybór ró.ll!- ~ 
'" lly.oh Cilkl',ÓW i cze1roludy. Speoqjalne ga 
~ tU'llki cukrów dla. kaszlących. 

~ ~~se~$~~~~~eS~&~~SSS~~SS~~ 
)'> , ~T~v:fclawca Ja-aalho.o d e k 

Część I. II Część n. Część m. 
~. . .. ~ ... ~ . '~"i~ 17 Q I ia,-· "I " ~up~łna :zmiana re'pert~aru. Pd '!1 ~i. w!rn' p' t . H 1;,,; 
i>\l a~c=lJ~ mS\~ ?,~CI I \ł11~Zail~a. P.l~Śm lUQ~\':e (chor. ~Iosen- l'ia.ll .. łuem~ Zal!.!1 u~uł, a~ UIei!1R ffi •• C;}!.il 

komedja VI 1 akcie B. Gorczynsklego 1!. kI) dekl.,splewy, sat. l mon. . \Vode"ml w l akcie ze śpIeWam! L. M. 
PCcząt~k (() S w'l! a w nied;;;;:~ele li święta siwa pf'zedstawia!l1Ea. Pocz. o g. 4 pop. punkttlainie. We morki i sobll5ty prcmj~ry. 

Dr. Lq PRVBULSKI II moźa otrzymać każdy. kto posiada aseku
racyjną polisę życiową. Wiadomość 
u M. Szeinberga, Konstantynowska },g 38, 

od g. 10 rano do 2 pp. 457 

Zdołnl! .korepetytor~a udziela. lekcji. SjJecjal. 
. nośe arytmetyka 1 francus1.'i. Warunki skl".Jl11' 

Le. Oferty pod "Nauczycielka" w administracjI. 

Cyga~a, ty~onie, papierosy, gilzy i .;nachorkę 
. tanIO mozna dostać n Herma.na, .t'iotrkow-

ska 35 m.BS. 3139 

Wapno sulejewskie. dawno lasowane i cegły. 
do sprzedania.. Ulica św. Ludwiki (Luizy) 

J\~ 5!. . 8:2-6 

Józef Kowalczyk zgubił paszport, wy~any z 
Opoczna. J6-1 

Katarzyna Zagłoba zgu.bIła kart~ od paszportu,. 
wyó.aną z fabryki Szefblera. 

I eokadja Michalska zgubiła kart~ od paszuortu 
.... wydaną z fabryki Allarta. 95-1 • 
ftOJC:; ......... ~u=:....... = 
Zag!n~ta s~czb, rasy wilk średniego wzrost!lo 

U.Korc, ulwy :Nawrot. Znll.lazc~ uprasza SU? 
Odpl·ry ..... adz:ć zn. "",;,;:":;,grodzsniem na. ul. Głów .. 
ną :.,2 42, Szendel.· . 94-3 
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